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Zdarzenia zztoienne.
Poniew aż Cefarz Jmć. Komendę nay- 

W yżfzą w óylk  wfzyftkich w e W ło fze ch , 
Cefarikich przeciw  nieprzyiacielowi ozna­
czonych A rcyxiążęciu  Ferdynandowi 
generalnemu Gubernatorowi i Kapitano- 
w * auftryackiey Lotifbardyi poruczyi , i 
temuż komenderuiacego Generała Porucz­
nika Grafa de ffia ilis  poddał 3 dlatego 
od J. X . M . pod r 2. Kwietnia dofzło do- 
ńiefienie: jż K w ietnia iedno korpus
francuzkiego w oylka mimo przyiętego 
Syfiematu neutralności od Mentone p rzy  
Ventimiglia  gw ałtow nie w targnęło do 
Gtnueńjkiego kraiu. K orpus nieprzyia- 
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cielfkie podzieliło fie na dwie Kolumny,  
z których  iedna lewa ftroną do Piemon­
tu fię wdarła, opanowała ftanowilka p rzy  
D o l i e  A q u a i a potem daley ku l e n d i t  
pofunąć fig przedsięwzięła b y ł a , lecz d. 
9. przez C. K. Genera Porucznika Baro­
na C o l l i  nazad nieco odparta zoftała, dru­
ga zaś kolumna p rz y  morzu przez bray  
genueńlki aż do Xięftwa O n e g i ia  K rólo­
w i Sardyńfkiemu podległego przymafze- 
ro w a ła , i miafto położone p rz y  morzu 
tegoż imienia opanowała, gdy ftaby g a r­
nizon i miefzkańcy do poblizkich gór u- 
ftapili. Tegoż czalu wlzyftkie ftanowi- 
ika od N i e y  i  aż do g ó r y  C e n is  od F ran ­
cuzów  napaftowane były* G dy więc przez  
Zgwałcenie genueńfkiey neutralności i o- 
panowanie miafta O n e g i ia  nieprzyjaciel  
seft w  ftąnie różnemi drogami do genu- 
eólkiego Kraiu i do W ło ch  wtargnienia; 
z  tego powodu J. X. M  rozkazał korpus 
armii z mieyfkich kwater p rz y  P a w i i  
ściągnąć i 2. bataliony Karołóftadzlkich  
granicznych w óyfk ordynował ku A le s -  

j a n d r y i  i T o r t o n ie  z Regimentu N o d ą ż -  
d ego  i A rc yx ię c ia  Antoniego ze w fzyft-  
ltiemi 6 , batalionami, iżby ztamtąd po­
dług okoliczności nawet daley ku grani­
com genueńfkim poftąpić można.

Podług innego doniefienia przez te­
goż A rcyxięcia  Jmci pod d. 16. Kwietnia 
Kuryerem  przeftanego nieprzyjaciel p rz y  
Onegiia  założył fwe ftanowilka.

( a : o  )



. Helacye z Valencietines pod 10. K w ie­
tnia nadeftane zawieraia w  fobie naftę- 
puiące donielienia:

Dniai 6. Kwietnia attakował n ieprzy- 
la c ie ! w  kilku tyfiącach piechoty i iazdy 
oi w izy  g Hannom er ano w p rzy  W  er wiek 
pofta w ioną, która pod komenda Kapitana 
ae Kaden  mężnie mu fig oparła , i ze ftra- 
tą io . zabitych onegoż odparła. Chorą­
ż y  Deeken i 2. ludzi Hannorperahjkich zo-

a iP ^CU ’ , 3 Pot'uczn‘k Stephen/on z  kilku ludźmi był raniony.
T egoż famego dnia nteprzyiacielfki 

Pa^ oł. P/zy H allJ n napotkał 
t e e l c o w  X.ęc.a de York i Ulanów , któ- 

y  w daw fzy fie z nieprzyjacielem, me- 
e go  odparli. Przyw iedli z fobą i. ień- 

c a , a rachowali z fw ey ftrony i.  zabite­
go i 3 ranionych.

trńl Dn* ai 8* uieprzyiaciellki pa-
M a  ” o ° Wał Wl R * ns*  Pikiet§ Generała  
lecz ^  ™  S ? U s Przy  U r a n a u t r e
ftrata P ° r H ° ^  uzbroio»ych chłopów ze 

1 «* g emeynów odpg-

p rzez Heffcndarmlladtlkiego Generała de 
O n r a y  tegoż <amfgo dnia pofunał fie nie- 
L S 1 W * r;° -  ' “ dziku A£t»<Tn»,"lecz

So­
dzie m ir Uotlegban pofiikowey komen­
d a  mafzerować przeciw niemu, i one-
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goż attakować , co ztak pomyślnym Ikut- 
kiem fię ftalo ; iż nieprzyiaciel z Maucron 
w yparow any aż do Montaleux scigahy, 
i oprócz kilku na placu zabitych ieden 
żołnierz nieprzyiacielfki (chw ytany zoftał. 
Z  D arm ftadtczyków i. był raniony, 

F R A N C Y A .
Z  Paryża dnia 6. Kw ietnia; N ow y 

fpifek z przychylności ku otkarżonym i 
dnia t, m itraconym był uknowany. 
Autoram i tego n^zn&czmiiSimonda^Til- 
lotta, i Tbouret w  więzieniu w  Luxem - 
burg fiedzących. Na w czorayfzey Sef- 
fyi K onw encyi w fzczęła fię o tem mo* 
w a . N ayprzód mówił K adier„  S p rzy- 
„  fiężeńcy zelżyli narodową, Iprawiedli- 
„  w ość nayhaniebniey. „  A  tu powitał 
Cant bon i względem tego nowego fpi- 
fku dawał wyjaśnienia. Twierdził „  iż 
„  trz y  w y żey  wmiankowane ©foby były 
„  naygłownieyfzym i tego zawodz'camu 
„  W  nocy z 4. na 5 dzień mieli oni za 
,, pomocą ftrażnika więzienia z innymi 
„  więźniami w y iś ć , potem opanować 
„  przyftępy do Domów D eputacyi, pu- 
,, blicznego ocalenia i befpieczeńftwa, t

w lzyftkie członki póm ordow aw fzy, opa-

„  npwać przyftępy do Sali Konwencyi 
,, i  Jakobinów, i wfzyftkie członki tych 
„  pozabiiawlzy, podobnież udać fię do 
j, Tempie "wy r w a ć  ztamtąd młodego Kro*

le w ic z a , oddać go D antonow i, który 
„  go miał ludowi za K ró la  w yftaw ić. „



K onw encya na proiekt Cauthonav\chwa~ 
liła : aby każdy zbrodniarz, który fię w a­
zy  tak targnąć na w olność, albo podey- 
muie czynności zmierzaiące do w p row a­
dzenia Dyktatorfiwa, pa“dł w  momencie 
pod żelazem wolnych ludzi.

W czo ra y  wieczorem w  Pałacu E ga * 
lite znowu wielu arefztowano.

H IS Z P A N IA .
W  Araniuez  w  przytomności K ro- 

lew lkiey i wfzyftkich M iniftrów odpra*1 
wiono wiele konferencyi względem oko­
liczności w oiennych, na których fię na­
w et od Armii wezwani Hifzpaftfcy Ko* 
menderuiący Generałowie znaydowali. 
Potem w y fz ły  rozkazy względem rekru­
towania, i przedfięwzięto wiele innych ro« 
znych frzodbów zdążaiących do nadania 
energii naftępuiącey Kampanii*

N aypierw fzy W ódz królew fkiey ar* 
mii Generał Ricardos ledwie przybył do 
Madrytu po odprawionych konferency* 
ach wfpomnionych d. 7. M arca , aby bez 
odwłoki udał fię do armii w  RouJJilon, 
aż natychmiaft zapadłfzy na inflammacyę 
w  pierfiach d. la . umarł. K ró l z całem 
Króleftwem ubolewał niezmiernie nad ftra- 
tą Generała, k tó ry  fobie mężtwem i ro* 
ftropnością ziednał flaw ę, a naylzczegól- 
niey wflawił fię w  przefzłoroczney kam* 
panii przeciw  Francuzom. G d y zaś po­
trzeba naywyżfzego W odza armii w Rouf~ 
filon  w  tymże momencie konieczną była,
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w  którym  Francuzi wfzyftkie fwe fiiy 
przeciw  niey wyw ierać zdaia fie; dlate­
go K ról, iak tylko Ricardos wpadł w  cho­
robę, tym czafem na iego mieyfce nomi­
nował Generała Grafa Alexandra O  - R e-  
i l ly ,  który natychmiaft do armii fig udał; 
lecz za przybyciem do Valenca wpadł 
w  gorączkę, i po kilku dniach umarł. T e ­
raz wiec K ról Jmć. w ro czył komendę 
W o ylka  vv Rot/jfjtllon Grafówi della U n i­
on , k tó ry  p rzy  teyże armii fig wftawił.

Choroba, która obydwóm Genera­
łom śmierć przyniofta , zdaie fię  bydź taż 
fam a, która w  Roujjillon tak z ftrony 
H ifzpaófkiey, iakoteż Francuzkiey w iel­
kie fprawiła klęfki, i zatamowała z ftron. 
obydwóch przedfięwzięcia woienne. N ay- 
nowfze atoli dofzłe do Madrytu wiadomo­
ści donolzą, i i  zaraza owa uftawać po­
czyna.

P O L S K A .
Rapport II. Narodowi PoUkiemu.

Tadenjz Kościnjzko Naczelnik naywyifzy 
S iły  zbroyńey narodowej.
O d eb raw fzy  urzędow n e doniefienie z W a r- 

fzaw y od G en erała  L ’.eutnanta M okran ow lk iego  
i od Z akrzew /kiego P rezyd en ta  m ia fta , podaię 
toż doniefienie N arod ow i Polficiemu : S to lica  
Polfki M ia fto  W arfzaw a iuż ieft w olne i ofwo- 
b o d zo n e; iuż w y n ilzczy lo  zb yt długo ciepiane- 
g o  n ie p rzy ia c ie la , k tó ry  w pofrzód n iego  d y ­
ktow ał N arodow i n iepodległem u p rzem ocn e i 
okrutne prawa; iuż uroczyfty zrobiło do po-

c  214 3



w ftania N arod ow ego  A k c e fs ; inż ieft pod w ła­
dzą Rządu uftanow ionego na m ocy A k tu  te g o ż  
pow itan ia; iuż O b yw a te le  i m iefzkańcy o raz  
w oyiko tam  konfyftuiące zyfkało ftawe o b yw a­
te lk ą - T o  w ażn e d zieło  ufkutecznione było 
fpoiobcm  naftępuiącym .

D nia 17 . t . m. zebrali fig m iefzkańcy m ia- 
fta , i w oylko o pobudce na m ieyfca u m ów io­
ne , i u d erzy li ze  w fzyftk ich  ftron na n iep rzy­
ja c ie la ; trzy  ra zy  z  m ieyfc fw oich  ru fzo n y , 
n akon iec u leg ł cnotliw em u i m ężnem u zapało­
w i. R ęka B o żk a  prow adziła  o d w a gę P o lak ó w , 
p o tężn e  ram ie ieg o  w fparło d zieln o ść O b ro ń ' 
c ó w  fw oiey  O y c z y z n y . K ied y  w ew n ątrz M ia- 
fta padał n ie p rzyia c ie l pod bronią pollką , ze ­
w n ątrz attakow an a była W arfzaw a p rzez  W o y - 
lko Prulkie pod K om endą G en erała  lVolke, ale 
i ten z  zn aczną ftratą  fw oich  odpartym  zoftał, 
W  ,ciągu zam ielzan ia i b itw y  w ig e ey  40 go d zin  
trw aią cey  tak  w  m ieście iako i za m faftem  Igeł- 

Jtrom G en erał i K om endant M olkiew fki kilka 
ra zy  proponuiąc dla Iw ey K om m endy Kapitu- 
la c y ą ,i  ie y  kon dycye n aw et p r z y ią w fz y , zna­
lazł w  podftgpnem  n iedotrzym an iu  ' Iłowa d a­
n ego  fpofób u c ie c z k i -dla fiebie z  dw om a G e ­
nerałam i i kilku O fficyeram i Tw em i aż do K om ­
m endy P ru fk iey , w z ię to  niew olnika m ofkiew , 
Ikiego 140 0 , a w iękfzą daleko liczb ę położo-\ 
n ych  na placu rach o w a n o , zabrano 20. fztuk 
arm at m ofkiew fkich i znaczną bardzo ammuni- 
cyą- Z-w ycię ftw o  to  ko fzto w ało  P o lfzcze  tak 
z  m iefzkańeów  m iafta , iako i z  W oyfka nay- 
w ię c e y  500, O fó b . P o św ięćm y  tym  fzanow - 
nym  ofiarom  łz y  n a fz e ; ale nauczm y fig ich  
p rzykład em  za  n ic  w a żyć  ży cie  w łafne w  fpra-
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w ie N a ro d u , flad k tó reg o  m iłość, ferca uczci* 
w e nic drożfzego m ieć n ie m ogą.

N a czele fiły zbroyn ey W a rfza w y  b ył Sta- 
niftaiu Mokmiowfki G en erał L ieu ten a n t W óylk  
R ze czyp o fp o litcy . N a cze le  M iafta Ignacy 'Za- 
krzewjki dawny le g o  P rezy d en t i na n ow o do 
te g o ż  U rzędu  w ezw an y. C o  fię ich  cnocie i 
odw adze n a le ży , iakie  uw ielb ienie dzielnem u 
ich  p rzed fięw zięciu  winna p u b liczn ość, to zg a ­
dną praw i P olacy. W d zięczn o ść  N arodu lmio» 
na ich  połączy odtąd z  famą m iło ścią  O y c z y -  
c zy zn y . Korpufa Artyleryi i ■Działyti/kiegodzcze- 
g ó ln iey  fig d yftyn gw ow ały. Im iona zaś O b y ­
w a te li i O fficyerów  poźniey P ubliczności do- 
niefione będą.

N a r o d z ie ! to ieft, co ci donieść ieftem  o., 
b ow iązan y, te fą pow itan ia T w o ie g o  św ietn e  w y­
p a d k i, ale poinniey na tg  p r a w d ę : iżn icw ten  
czas zrobionego niemafz, kiedy iefzcze cokolw iek do 
zrobienia zo/iaie. D a tt. w , O b o zie  pod Ig o ło ­
m ią 25. K w ietn ia  1794* Tadeufz K ościu fzko , 
Excerpt z  liftu Generała Grochowjkiego dnia jogo

Kwietnia 1 1 9 4 z  obozu pod Krajnym Stawem
pijanego.
O d b ieram  w  tym  m om encie w iadom ość 

p rze z  um yślnie w yd an ego  K u r ie ra , że  w  p rze -  
(zły  C zw a rte k  to  ieft dnia 24g0 K w ietn ia  po­
dobnie iak w W arfzaw ie 2000 m olkali w  W il­
nie w y rż n ię to , arm at 14. odebrano. G e n e ­
rał A rfzcn id w  w zięty , K ollakow lki H etm an o -  
k u ty , C h lew in lto  n ayw igcey fig dyftyngw ow ał, 
i że  X iąźe  F ra n cilzek  Sap ieha G en erał A r ty le ­
ryi* L itew lk ie y  obiął K om m endg. Podobna In- 
furrekcya dziś w  n ocy w  B rze śc iu  L it .  ftać fig 
m ia ła , w  c zy m  czekam  po tw ierd zen ia-


